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Oplne zasaJy racyonalnej M o iH  trów dojnych-
N apisał 

Władysław Szybiński.
(Dokończenie).

N ie  sama wszakże karm a wpływa na mleczność krowy,— 
czystość skóry, powietrze, tem pera tu ra ,  ruch, sposób dojenia, 
obchodzenie się z krowa., są dalszymi czynnikami, od k tórych 
mleczność w wysokim stopniu zależy.

Tak  często zaniedbywane czyszczenie skóry ożywia cały 
organizm, podnosi zatem i czynność gruczołów mlecznych. 
Do czyszczenia należy tylko szczotek używać, zgrzebła po ­
winny służyć tylko do czyszczenia szczotek, n igdy  zaś skóry, 
którą zbytnio kaleczą, okrywając ią m a łem i ranam i,  które 
wprawdzie w  oko nie wpadają, gdyż zostają w łosami za­
kryte, lecz ran y  te zabierają do swego zabliźnienia dużo mate- 
ryału  odżywczego, który  dla gruczołów  m lecznych  zostaje 
straconym, zaś tak pożądana, transp iracya  bywa więcej przy­
tłumiona, ja k  podniesiona; oprócz tego drażni zgrzebło za 
.nadto system nerwowy, co bardzo niekorzystnie na mleczność 
oddziaływa, o czem jeszcze poniżej wspomnimy.

Świeże powietrze powinno się zawsze w stajni zna jdo­
wać, dostateczna ilość tlenu w powietrzu w pływa bardzo 
korzystnie na normalne przyswojenie tworzywa, a tem sam em  
i na  mleczność. Stajnia powinna być przeto przewiew ną, by 
powstające z oddechania, rozkładu nawozu i t. p. gazy jak 
najrychlej uchodzić mogły; przewiew nie powinien jednak 
krow’y na przeciągi narażać od których je  szczególniej pod­
czas porodów chronić należy, gdyż w tak ich  razach  ulegają 
z łatwością zapaleniu wymienia, Jestto  choroba, dla hodowcy 
wcale nie pożądana, nie dość bowiem, że wydzielaniu mleka 
przez cały czas swego trw ania  przeszkadza, ale może funkcyą 
gruczołów mlecznych w części lub w zupełności na dłuższy 
czas lub i na zawsze przytłumić.

T em pera tu ra  1 0 - 1 4 °  R. je s t  dla krów dojnych najod­
powiedniejszą; zbytnie zimno bywa przyczyną, że organizm

bardzo wiele m a terya łu  odżywczego do wytworzenia w łasnego 
ciepła zużywa, przezco dla produkcyi mleka za mało tegoż 
pozostaje — za wysoka tem peratura  wzm aga znowu transpi-  
racyę skórną, osłabiając przezto czynność muszkułów i o rg a ­
nów trawienia, co i na mleczność niekorzystnie wpływa.

Bardzo ważną, lecz w praktyce należycie nie o c e n ia n ą  
czynnością, jes t  dojenie k r ó w ; służy ona wprawdzie tylko do 
uzyskania mleka, wpływa je d n ak  w wysokim stopniu na przy­
miot mleczności. Je s t  właściwością gruczołów mlecznych, że 
drażnienie tychże jak  naciskanie, poruszanie i t. p., czyn­
ność ich pobudza i zmusza je  do wydawania mleka w dość 
krótkim czasie i to nietylko u krów już dorosłych, ale naw et 
u jałówek, które wcale odlatowane nie zostały, przyspiesza 
takie drażnienie szybki rozwój masy gruczołowej a wreszcie 
i wydzielanie zupełnie norm alnego  mleka w dość znacznej 
naw et ilości. U  krów m łodych  n. p. u  p ierw iastek  wpływa 
tylko drażnienie w yw ierane ssan iem  cielęcia, a następnie do­
jeniem  ręką na rozwój gruczołów m lecznych i bez takiego 
drażnienia  pozostałyby one na niskim stopniu rozwoju i w y ­
dawałyby nie wiele m l e k a ; u krów  już dorosłych, których 
gruczoły mleczne zwiększać się nie mogą, u trzym uje  ssanie 
cielęcia i dojenie ręką  funkcyą tych  organów na jednakim  
stopniu i bez takiego d rażn ien ia  zostałaby ona wkrótce p rzy­
tłumiona. N ie wszystek zapas wydajanego m leka znajduje się 
już gotowy w kana łach  mlecznych, tworzy się go nie m ała  
ilość dopiero podczas dojenia i przeważnie w skutek drażnienia 
gruczołów ręką. Dojenia nie należy przeto lekceważyć. Należy 
go wykonywać w ten  sposób, by dojarka ile możności całą 
dłonią nie zaś samymi tylko palcam i dojkę chwytała, bo w tym 
ostatnim razie byłoby drażnienie gruczołów za słabe, a i znaczna 
część mleka m ogłaby we w ym ieniu  pozostawać przy tak s ła ­
bym  nacisku dojki, szczególniej,  gdy u tej ostatniej silne 
muszkuły się znajdują, a przeżco mleko z t rudnością  w ydajać  
się daje. W ydajanie powinno być zupełne, naw et najmniejsza 
ilość mleka nie powinna we wymieniu  pozostać; zyskuje się 
tym sbosobem nietylko więcej m leka i tłuszczu, który szczea
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gólniej w osta tn ich  p arty a ch  m leka w najw iększej znajduje 
się ilości, ale nadto pobudza się czynność gruczołów  m lecznych.
T. z. „zapuszczanie s ię “ krów  pochodzi najczęściej z n iedba­
łego tychże w ydajania. Szczególniej liche krowy dojue, a m ia­
now icie krowy skłonne do opasu, pow inny być jak  najdo­
k ładn ie j, w ydajane, by dłuższem  drażn ien iem  gruczołów  czyn­
ność tychże coraz bardziej pobudzać.

Z tego cośm y wyżej pow iedzieli zdaje się w ypływ ać, że 
im częściej krow ę doić będziem y, tern  w ięcej m leka o trzy ­
m a m y ; byłoby tak  rzeczyw iście, gdyby  nie w zględy ekono­
m iczne, a nadto okoliczność, że w  skutek  częstego dojenia 
by łyby  krowy zbytnio niepokojone, przezco znowu m leczność 
m usiałaby  ucierp ieć . N ajekonom iezniejszem  okazuje się trzy- 
razo.we dzienne do jen ie ; dw urazow e byłoby n iekorzystnem , 
gdyż naczynia -lim fatyczne ch łonęłyby  podczas tak  długiego 
przestanku  znaczną część m leka, znajdu jącego  się w kanałach  
m lecznych  i w prow adzałyby napow rót w krew , zaś czynność 
rzadko drażnionych gruczołów  usyp ia łaby  zw olna i k row y 
p rzesta ły b y  w kró tce w iększą ilość m leka wydzielać.

A żeby gruczoły  m leczne zaw czasu do w ydaw ania w ię ­
kszych ilości m leka usposobić, należy do krów  m łodych  p ie r­
wsze i d rugie a naw et i trzecie ciele przypuszczać i tem uż 
przynajm niej czterotygodniow ego ssan ia dozwolić, a nie poić 
je  ze skopca, m leczność krow y bow iem  osiąga dopiero za 
trzeciem  cielęciem  najwyższy swój stopień . Ssaniem  i ud e­
rzan iem  w ym ienia głow ą drażni cielę n ierów nie  silniej n ie- 
rozw inię te jeszcze gruczoły m leczne, aniżeli do jen ie ręką,

E u ch  w pływ a n iekorzystn ie na m leczność, zwłaszcza, 
gdy  je s t zbyt częstym , każde bow iem  choćby najm niejsze 
poruszenie zużywa pew ną ilość cząstek  organizm u, k tó iye li 
uby tek  na niekorzyść m leka m a te ry a ł odżywczy pokryć m usi, 
to też krow y, w ypędzane na odległe pastw iska, używ ane n a d ­
m iern ie  do p racy  i t. p, są zazwyczaj lichem i m leczarkam i.

H odow ca pow inien zawsze p rzestrzegać, by  krowy ile 
m ożności w ciąg łym  spokoju p o z o s ta w a ły : b ic ie , krzyki,
n ag łe  odłączenie cielęcia, p rzestaw ian ie krowy na inne  s ta ­
now isko, ryk  d ru g ich  krów , zby t silne św ia tło , słow em  
wszystko, co tylko system  nerw ow y zbytnio drażni, w pływ a 
n iekorzystn ie na ilość m leka i  przynosi hodow cy straty .

Ł agodne obchodzenie się z krow am i i odpow iednie u rzą­
dzenie stajn i są  środkam i, k tóre spokój krowom  w w ysokim  
stopniu  zapew nić są w s ta n ie ; pierw sze zależy od służby, 
d rug ie  od stosownego rozm ieszczenia kro w w sta jn i, n iem niej 
żłobów i d rab in , drzwi, okien  i korytarzy  s ta jennych  i t, p. 
K row y po w inne m ieć wygodne stanow iska i n ie  po w inne być 
n iczem  przeszkadzane w w ygodnem  pobieran iu  karm y, w w y ­
chodzeniu ze sta jn i i w chodzeniu  na sw e stanow iska.

W reszcie ogólny stan  zdrow otny krowy w yw iera wielki 
w pływ  na m leczność; każde choćby najlżejsze c ierp ien ie  ja k  
n. p. w spom niane, a często naw et niedos rzegalne n iep raw i­
dłow ości w traw ien iu  pociągają za sobą natychm iastow y uby ­
tek  mleka, którego przyczyny często tru d n o  odgadnąć,

N a zakończenie m usim y zauw ażyć, że śc isłe  zastosow anie 
odpow iednej dla każdej krowy hodow li je s t w prost n iem ożli­
w e, gdy się zważy, ja k  różne indyw idua w jednej stajn i obok. 
sieb ie się znajdują, staraniem  przeto  hodow cy pow inno być,

by hodow la bodaj w p rzyb liżen iu  natu rze jego krów  odpo­
w iadała. W ielce do tego pom ocnym  środkiem  je s t dokładna 
klasyfikacya krów  i ustaw ienie każdej w ybitniejszej kategory i 
z osobna n. p. osobno dobre m leczarki, osobno lichsze, osobno 
stare, osobno m łode krow y i t. p. W  ten  to sposób u ła tw i 
hodow ca znacznie w ykonanie szczególniejszych jak ich ś  zarzą­
dzeń, korzystnych  dla tej lub owej kategoryi, a k tó reby  dla 
innej kategory i n ie  były odpow iedniem u

O u ży w a n iu  s a le t r y  ch il i jsk ie j .
(Dokończenie.)

Sale tra  ch ilijska może być użytą tak na g ru n ta  lżejsze 

jak  i cięższe.
N a g ru n ta c h  lekk ich  należy być bardzo przezornym  co 

do czasu użycia i dawać ją  jako nawóz w ierzchni, najlepiej
w daw kach dw urazow ych.

N a ziem iach g lin iastych  lub rędz innych , przezorność 
powyższa je s t m niej konieczną. N atom iast należy zachow ać 
tu  ostrożność co do w ielkiej ilości tego naw ozu, by  nie wy­
w ołać w yłożenia się zboża. N a po lach  lub m iejscach  sk łon­
nych do w ylęgania zboża, trzeb a  dać m niej lub nie używać
w cale sa letry  ch ilijsk ie j.

Jeże li za pom ocą saletry  chilijskiej chcem y wyw ołać 
wyższy plon połączony z dobrą jakością produktu , natenczas 
należy zwrócić przedew szystkiem  uw agę na ogólną siłę  ro- 
dzajną roli, gdyż nawóz azotowy da tylko w tedy w ynik ko­
rzystny, jeżeli ziem ia zaw iera w dostatecznej ilości także 
inne m aterye pożywne, gdyż w ytw orzenie zdrowego orga­
nizm u roślin  w ym aga niety lko azotu, lecz rów nież kw asu 
fosforowego i potażu czyli kali. Jeże li te dwa ostatn ie sk ła ­
dn ik i b rakują, w tedy silniejszy pognój sa le trą  w yw ołuje w p ra­
w dzie silniejszy rozwój źdźbła lub badyla, pojedyncze jednak  I  części rośliny, a szczególnie nasienie, nie będzie sform owane 
dostatecznie, otrzym am y zatem  nadw yżkę w  słom ie z uszczer­

bk iem  ziarna.
W  skutek  tego pow stała reg u ła , że : sa le tra  ch ilijska 

używ aną być m oże na takie tydko g run ta , k tóre albo z n a­
tu ry  swej obfitu ją w kwas fosforowy i kali jak  n. p. nam u- 
liskowe g ru n ta  n iz in n e ; lub  też k tóre poprzednio gnojone 
były  obficie naw ozam i m ineralnym i, szczególnie zaś fosfora­
nam i, jak  n. p. m ączką kostną lub superfosfatam i. Je d n o ­
czesne użycie ty ch  nawozów m oże usunąć w szelkie przeszkody, 

P rzy  użyciu  sa letry  chilijsk iej należy zw rócić jeszcze 
uw agę na położenie grun tu , jego podglebie i k lim at m iejscow y, 
gdyż od ty ch  czynników zależy ogrzanie, ośw ietlenie i stopień 
przecię tny  w ilgoci roli. co ostatecznie w pływ a na średnie lub 
wyższe w ydatki plonu. Powyżej pew nej gran icy  nie dadzą się 
w yśrubow ać plony m im o najodpow iedniejszego naw ożenia, a g ra ­
nicę ową norm ują  w łaśnie przytoczone powyżej czynniki; by ­
łoby  zatem  rzeczą nierozw ażną, chcieć przeforsow ać ową 
tam ę natu ra lną  za pom ocą naw ożenia sa le trą  chilijską. Jeżeli 
w ięc g leba w skutek położenia swego i podglebia, skłonną 
je s t do zbytniego w ysychania, należy dawać saletrę  w iloś-
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ciach m niejszych. W iększe jej ilości opłacą się skuteczniej 
na gruncie dającym wszelką już pewność.

Saletra chilijska użytą być może pod rozmaite płody. 
Najkorzystniejszym jest ten nawóz przy roślinach kłosowych 
i okopowych, nieodpowiednim zaś przy strączkowych, jak 
groch, wyka lub też przy koniczynie, które to rośliny posia­
dają właściwość czerpania azotu z powietrza, nawożenie więc 
pod nie większej ilości saletry chilijskiej byłoby zbyteczne, 
chociaż pewien jej dodatek okazać się może skutecznym na 
gruntach zbyt wyniszczonych, by pomódz roślinom  tym w 
rozwoju przejściowym, czyli w tak zwanym peryodzie głodo­
wym, nim uzyskają zdolność czerpania azotu z atmosfery.

Rośliny kłosowe i okopowe pobierają pożywienie swe 
w azocie jedynie z gruntu i to przeważnie w kształcie łatwo 
rozpuszczalnej saletry, rentowność zatem nawozu tego byłaby 
przy roślinach powyższych bardzo wysoką, gdyby przypusz­
czać można, iż pójdzie wyłącznie na ich pożytek. Tak jednak 
nie je s t , znaczna część przecieka do podglebia i odprowa­
dzoną zostaje wraz z wodą gruntową.

W agner obraehował, iż przeciętnie J/3 saletry zabierają 
rośliny, reszta zaś zostaje dla nich straconą. Na tej podstawie 
nadwyżka w plonie odnosić się musi tylko do 2/3, czyli
okrągło 60°/0 nawozu, a przy użyciu 100 kg saletry chilij­
skiej wynosi podług niego w słomie i ziarnie 59 marek, przy 
burakach pastewnych 47 m., od których to kwot potrącić
należy koszt 100 kg saletry wynoszący 25 m., zatem zysk 
czysty wynosiłby przy zbożu 34 m , przy burakach 22 mark.

Stutzer, w odznaczonem dziele swojem o saletrze ch i­
lijskiej obrachowuje nadwyżkę plonów przeciętnie ze wszy­
stkich prób dokonanych, i utrzym uje, iż zboże, przy pogno- 
j eniu 100 kilogram am i tego nawozu, dało więcej 260 kg ziarna i 
456 kg słomy, co czyni razem wartość 50 marek (przyjm u­
jąc 100 kg  ziarna w cenie 16 m. a 100 kg słomy w ce­
nie 3 m.) Z kwoty tej należy również potrącić wartość 100 
kg saletry w ilości 25 m., zatem zysk czysty równa się 25 
markom.

Kartofle przy nawiezieniu 100 kg  saletry chilijskiej 
dały nadwyżkę 1085 kg w wartości 49 m., od której po­
trącić należy wartość tego nawozu.

Nadzieje zatem korzystnego podniesienia zysków z roli, 
wskutek użycia saletry chilijskiej, są niewątpliwie uspraw ie­
dliwione, jeżeli tylko nie stracimy z oczów przytoczonych 
powyżej warunków ogólnych, od których zależnem jest dzia­
łanie tego nawozu.

Co się tyczy sposobu użycia saletry chilijskiej, to pod 
względem ilości dają jej 2 do 3 cet. (m etr.) na h e k ta r , na 
gruntach cięższych ograniczają ten nawóz do ‘/a h b  1 cet. 
a to z obawy wyłożenia -się zboża.

Dawniej trzymano się zasady, by na oziminy rozsypy­
wać saletrę jak najwcześniej; obecnie dzieje się to nieco 
później. M aercker otrzymywał najlepsze wyniki przy rozsie­
waniu jej w maju, radzi jednak wsześniejsze użycie. Heine 
w Em ersleben m iał również najlepsze rezultaty przy rozsianiu 
saletry w maju. W agner wyraża przekonanie, iż zbyt wczesne 
rozsiewacie saletry, chilijskiej powod,uje wylęganie zboża,

gdyż rozwój roślin następuje forsownie, nowe pędy powstają 
w zanadto wielkiej ilości z uszczerbkiem należytego zakorze­
niania się, a stan ogólny zboża wytwarza się zbyt gęsty. Przy 
nawiezieniu nieco późniejszym, stan roślin jest mniej gęsty 
ale silniejszy i dla tego nie bardzo skłonny do wylęgania. Przy 
dostatecznym zapasie kwasu fosforowego w ziemi, wykształ­
cenie ziarna nie ponosi żadnego uszczerbku.

Autor doradza, by na oziminy rozsiewać saletrę chi­
lijską w połowie maja lub nieco wcześniej, a to ze względu 
na średni o tym  czasie stan wilgoci i ciepłoty w ziemi. Na 
gruntach bardzo ubogich należałoby dać część tego nawozu 
znacznie wcześniej, co stosownem jest również i w położe­
niach podlegających łatwiej uszkodzeniu wskutek przym roz­
ków nocnych, gdyż wzmocnione w swym rozwoju roślinki 
są wytrwalsze, aniżeli źle odżywione i wątłe. Z tyehsamych 
powodów można dać */* część saletry w jesieni, a lesztę na 
wiosnę. Jako reguła  pozostanie jednak zawsze nawożenie
wiosenne.

Pod zboża jare używa się podobnej ilości saletry ch i­
lijskiej jak pod ozime, t. j. 2 —3 cet. (m etr.) na hektar. Owies 
opłaca lepiej ten nawóz, aniżeli jęczmień, który łatwo wylęga.

Jeżeli mamy siać koniczynę w owsie, wówczas nie na­
leży dawać wiele saletry, gdyż zbyt bujny stan owsa przy­
tłum iłby koniczynę. Zapewne bezpieczniejszemby tu było 
nieco późniejsze rozsianie nawozu, by dać czas wzejściu i 
wzmocnieniu się koniczyny.

Przy produkowaniu jęczm ienia browarnianego, poguój 
saletrą chilijską je s t nieodpowiedni, chyba w badzo małej 
ilości i to w razie poprzedniego nawiezienia kwasem fosfo­
rowym. Jęczm ień nasz ma wadę zbytniej szklistości, która
powiększa się jeszcze przy użyciu saletry.

O zastosowaniu jej przy uprawie żyta jarego nie mamy 
żadnych dokładnych przepisów, gdyż i czas siejby jest nader 
odmienny. W iększa część autorów doradza, by rozsiewać sa­
letrę wtedy dopiero, gdy żyto jare  wypuści 3— 4 liści.

Przy kartoflach użycie samej saletry umniejsza zawar­
tość skrobi, a to tem więcej, jeżeli poprzednim nawozem Był 
obornik. Przy nawiezieniu silnem mączką fosfatową (12 16
cet. na ha) lub superfosfatu ( 6 - 8  cet.) można dać 4 cet? 
saletry chilijskiej. W takim razie przykrywa się saletra broną, 
należy bowiem unikać większego jej zagłębienia w ziemi.
Można także rozsiać ją  jako nawóz wierzchni po zejściu 

kartofli.
Przy burakach pastewnych użyć można znacznie większej 

ilości saletry, szczególnie jeżeli pole to było nawiezione po­
przednio kwasem fosforowym. Stutzer poleca jako nawóz 
słaby: 10 cet. mączki Thomasa i 3 cet. saletry, jako średni: 
12 cet. mączki Thom. i 6 cet. saletry chilijskiej. Również i 
tutaj zależy ilość od tego, czy i w jakim  stopniu nawieziono 
poprzednio obornikiem.
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Żółkiew

1) dla garnizująeego wojska,
i

— ISO 25 205 60
Mosty wielkie — 2o8 16 314 40
Krechów — i  4 V 7 156 20
Hruszów ■— ■ 298 i 6 314 40
Jaw orów  z dotychcz. miejsc, konk. Szkło — 149 7 156 20
Sadowa Wisznia — 149 7 156 20

19.

Stryj "JZ 7 13 20 45
Brzeżany zdo tych . miejsc, konk. Kozowa — 333 43 3 76 140
Rohatyn — 149 7 156 20
M onasterzyska z dot. m. konk. Kowalówka — 450 25 475 60
Złoczów — 470 50 520 110
Brody z dot. miejscem korikur. Smólno — 149 14 163 70

NB

Brody

2) Dla powołanych do ćwiczeń 
cych i obrony

— — — — 40
Stryj — — — — 150
Brzeżany — - — — — 100

| Złoczów — — — - 180

3) D l a  w o j s k  w p r z e m a r s z u  t r z y  r a z y  n a  m i e s i ą c

a) ■
aż do 250 porcyj całego furażu lub tylko siana ewent. także podściółki, jeżeli ta ilość przynajmniej

500 .,n n a  a  a a a  a a  a  a  a

b) a  a 1000 „ a  a  a a a  a a  a  a  a a

c) a  a 1500 „ i i  a  ' a a a  a a  i i  i i  i i i i
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cLzierzawy
dla c. fe. wspólnej armii i obrony krajowej na rok I8||.
nika 1889 do 30go września 1890.

" V ś 7 "  a -  d .  3 7 -  - u .  m

wynosi na
*  Roczna ilość furażu 
wynosi w przybliżeniu

U w a g a
owies siano pod-

ściółkę

słotne
do

sien­
ników owies siano pod-

ściółka

z ło ty c h  re ń s k ic h m e try c z n y c h  c e tn a ró w

wojskowych zakładów, izolowanych osób 
obrony krajowej Oprócz tych ilości obok cyframi wy­

kazanych , obowiązanym jest jeszcze do­
stawca w’ Żółkwi, Mostach wielkich, Hru- 
szowde, Brzeżanach, Monasterzyskach i 
Złoczowie, z powodu corocznych koncen- 
tracyj wojsk celem podjęcia ćwiczeń w pułku 
i^z bronią mieszaną, wszelkie z tego po- 
wmdu wynikło nadwyżki artykułów dla 
wojsk, dostarczyć po cenie w kontrakcie 
zawartej.

— 400 60 20 — 2600 1250
— 600 100 1-5 ■ •— 3900 1900
— 300 50 10 ■— 1950 950
— ■ 000 100 20 — 3900 i960
— 300 50 10 . —  ' 1950 950
— 300 50 10 — 1950 950
70 25 10 20 270 300 I z O

— 680 110 60 — 4800 2300
— 300 50 10 — 1950 950
— 900 150 20 — 5900 2900
— 900 150 40 — 6500 3200
— 300 50 20 — 2000 l O O o

urlopników, rezerwistów, rezerwistów" uzupełniają- 
krajowej (w przybliżeniu)

Ugoda nastąpi równocześnie w dniach 

powyżej wymienionych.

— — — 15 — — —

— — * — 40 — — —

— — — 30 ■— - — —

— — — 40 — — —

d o s t a r c z y ć :

na 24 godzin przedtem dzierżawcy oznajmiony zostanie 

, ,  2  dni ,, \  ,, „ ,,

)> u  >> v  33 ;> j j

4
33 ^  >> >J 33 33 33



P o s z c z e g ó l n e  o k r e ś l e n i a .
1. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne  

oferty, które zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. na­
dejdą najdalej do godziny 11 przed południem w dniu prze­
znaczonym do ugody do c. k. prowiantury wojskowej we 
Lwowie ; po powyższym term inie lub w drodze telegraficznej 
nadeszłe oferty, następnie  takie pisem ne oferty, w  któ­
rych dla rozmaitych peryod rozmaite cen y  są  w y ­
rażone, w reszcie  oferty, w  których dostaw a fureżu 
i s łom y dla kilku stacyj, w  końcu takie oferty  
w których zmniejszenie złożyć się mającej kaucyi  
j e s t  zawarowanem , bezw arunk ow o n ie  będą u w zg lę ­
dnione. Oferty muszą być ściśle podług niżej umieszczonego 
form ularza sporządzone i do c. k. prowiantury wojskowej 
we Lwowie adresowane.

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody  
dzierżawy na dniu . . . .“

W szyscy współubiegający się, m ają się wykazać uczci­
w ośc ią  i zdolnością  do w yk onyw an ia  tegoż przed­
siębiorstw a, a w szczególności: protokołowane firmy przez 
świadectwa wydane przez izbę handlową i rękodzielniczą, 
inni zaś przez świadectwa wystawione przez władzę poli­
tyczną, do której oferent przynależy, w przeciwnym bowiem 
razie oferta nie będzie uwzględnioną

W  tym celu należy do dotyczącej izby handlowej 
i przemysłowej, względnie do politycznego urzędu przyna­
leżności wnieść podanie, w którem  oprócz w ym ienienia 
imienia, nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zam ieszka­
nia, wymienioną być ma dokładnie także przeprowadzająca 
ugodę c. k. wojskowa prowiantura, dzień publicznej ugody, 
dalej ilość i jakość (gatunek) przedm iotu do dostawy prze­
znaczonego. Do tego podania przyłączyć należy m arkę stem ­
plową potrzebną do świadectwa. Na to podanie od izby 
względnie od zwierzchności politycznej otrzymane orzeczenie 
należy do oferty przyłączyć, aby to świadectwo w drodze 
urzędowej do c. k. prowiantury wojskowej nadeszło. Jeżeliby 
w ofercie cena w cyfrach różniła się od ceny literam i wypi­
sanej, to w tym  wypadku ta ostatnia uważaną będzie za 
obowiązującą.

Od składania powyższego świadectwa są tylko ci uwol­
nieni, który stojąc w stosunku dzierżawnym uznani zostali 
jako zdolni i zaufania godni, lub też ci, którzy komisyi znani 
są z powyższych przymiotów.

2. Gminy są od składania wadyum i kaucyi zupełnie 
uw olnione: szczególniejszą też uwagę zwraca się tak ich, 
jako też krajowych Towarzystw gospodarczych i producentów 
na powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy dla wojska.

8. Jeżeli oferta do objęcia dzierżawy w m iejscach, 
w których garnizony stoją, nie obejmuje także maksymalnej 
dostawy dla wojska przemaszerowującego, to w tym wypadku 
pozostaje powinność dostawy maksymalnej według punktu 
A. a) w zeszycie dotyczących warunków, punkt IV.

4. Dostawa ma się odbywać w miejscowościach, a to : 
w  Żółkwi, Mostach wielkich, K rechowie, Ilruszo- 
wie, Jaw orow ie ,  Szkle, Winnikach, Stryju, Brzeża-

nach, Rohatynie, Monasterzyskach, Złoczowie i Bro­
dach a m ianow icie: furaż w regule co pięć dni, a słoma 
do sienników 1 stycznia, 1 maja i 1 września 1890.

Co się tyczy furażu, to mogą być przepisane term ina 
dostawy w owych stacyach dzierżawnych, w których m iej­
scowe stosunki i interes wojska, bez narażania skarbu pań­
stwa na większe wydatki, na to pozwalają, do 10 ewentualnie 
15 dni przedłużon°. Tego rodzaju przedłużenia term inu 
dostawy, mogą być specyalnie zarządzone ze strony c. k. 
In tendantury korpusu, za porozumieniem się z dotyczącą ko­
m endą stacyi z jednej, a z dostawcą z drugiej strony.

Na przewóz artykułów zaopatrzenia do miejscowości 
konkurencyjnych, należy wnieść osobne podanie w edług po­
stanowienia punktu XV II zeszytu dotyczących warunków, 
gdyż zresztą uważanem będzie, iż w żądanej cenie także na- 
leżytość za przewóz jest zawartą. Przy dwu równobrzm iących 
podaniach dotyczących cen za przewóz, ma pierwszeństwo 
obejmujący dzierżawę.

Słom ę do sienników winien dzierżawco do­
s ta w ić  do m iejsca  zakw aterow ania  wojska, przeto  
ma tenże w ofercie postaw ić  osobny wniosek, okre­
ś la jący  w ysok ość  w ynagrodzenia na dowóz tego  
artykułu od metrycznego centnara. Jeżeli w ofercie  
nie podano ceny przewozu, to będzie rozum ianem ,  
iż takow a j e s t  w  cenie oferow anej zawartą.

5. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, pozostające 
do • dyspozycyi własne zasoby, podczas trw ania kontraktu 
wydawać.

6 . Zapas rezerwowy będzie pod w spólnem  zani­
knięciem ; gdyby zaś to nie było m ożebnem , w ta ­
kim razie zostaje on pod szczególnym nadzorem  
c. k. prowiantury w ojskow ej, w m iejscach zaś w  któ­
rych tejże niema, pod nadzorem c. k. w ojskow ej  
komendy stacyjnej. Zapas rezerw ow y  siana ma być  
we wszystkich stacyach arendacyjnych na potrzeb 
10 dniową w  prasow anym  stanie utrzym yw any — 
w stacyach  zaś, które przy kolei leżą, lub przy uży­
w alnym  gościńcu, jednak nie dalej j a k  25 km. od 
tychże oddalone, ma być cały zapas rezerw ow y  
siana w  prasowanym  stanie utrzymywanym.

7. Geny mają być wymienione za porcyę owsa po 8860 
gramów siana po 5600 gramów, słomy do po,dściółki po 1700 
gramów i słomy do sienników za centnar metryczny.

Łączenie kilku stacyj w  jednej ofercie nie 
j e s t  dozwolone, przeto w noszone oferty powinne  
opiewać tylko na każdą stacyę  o s o b n o ; w  razie  
przekroczenia tego przepisu, wdrożone będzie przez 
p aństw ow e władze finansowe postępow anie w z g lę ­
dem przekroczenia dochodów stemplowych.

8. Go do oświadczenia się władzy wojskowej względem 
przyjęcia oferty, zrzekają się oferenci swego prawa (określo­
nego w § 862 zbioru ustaw powszechnych i w artykułach 
318 i 319 austr. ustawy handlowej) tyczącego się dotrzymania 
term inu , w jakim  nastąpić ma uwiadomienie o przyjęciu 
przyrzeczenia lub podania ceny.
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9. Bliższe szczegóły mogą być przejrzane codziennie 
w  b i u r z e  c. k . p r o w i a n t u r y  w o j s k o w e j  w e  L w o w i e
gdzie w dwu osobno sporządzonych zeszytach, dotyczących 
warunków z dnia 16 1 ip"a 1889, takowe są zawarte i do 
przejrzenia przygotowane. Oferenci winni w ofercie wyraźnie 
oświadczyć, że  p o d d a j ą  s ię  w  z u p e ł n o ś c i  p o w y ż s z y m  
w a r u n k o m .

Wyżej wspomniane przepisane zeszyty są do nabycia 
za cenę 28 ct. w biurze c. k prowiantury wojskowej we 
Lwowie. Zeszyty zaś dotyczące w tym roku zapewnienia 
dostawTy furażu i chleba, są także do przejrzenia w c. k. 
Starostwach.

Z a r z ą d z a j ą c a  K o m i s y a  c. k. w o j s k o w e j  
p r o w i a n t u r y .

Lwów. dnia 16 lipca 1889.

F o r m u l a r z  o f e r t y .
(Stempel na 50 ct.)

Niżej podpisany- oświadczam niniejszem, że wskutek 
ogłoszenia do liczby 1303 V. z dnia 16 lipca 1889 podejmuję 
się dla stacyi dzierżawy . . . .  wraz z miejscowości 
konkurencyjn *)

1 porcyę owsa 3360 gr. za . . .  . ct., mówię . .

1 porcyę siana 5600 gr. wiązanego za . . . .  ct.,
mówię . . . .

1 porcyę podściółki 1700 gramów wiązanej za . . .
e t ,  m ó w i ę ...........................# ................................ **)

1 cetnar metr. słomy do sienników wiązanej za . . .
zł. . . . ct., m ó w i ę ..................................... ***)'
za czas -od . . . do . . . dostawić, o żywność prze­
marszową według punktów a b i c, postarać się, a za ofertę 
niniejszą zalączonem wadyum w kwocie . . . .  zł. 
w . . . ręczę.

Dalej obowiązuję się — w razie uzyskania przedsię­
biorstwa — najpóźniej w 14 dni po utrzymaniu urzędowego 
zawiadomienia wadyum moje do 10%  uzupełnić, a gdy­
bym tego nie uczynił, władzy wojskowej przyznaję prawo do 
uzupełnienia tegoż przez zatrzymanie mi należytości za dostawę.

Zresztą poddaję się nietylko warunkom w ogłoszeniu 
samem zawartym ale i tym, które zawiera zeszyt dla rozpi­
sanej licytacyi przysposobiony.

Stosownie do załączonej odpowiedzi . . . . . .
w ............................. moje świadectwo moralności i uzdolnienia
przesłanem zostanie wprost c. k. prowianturze wojskowej.

N  . - . . dnia . . . .  1889 .
N. N. 

mieszkający w

*) Tu dodać trzeba wyraz „ ry cza łtem 44 jeżeli oferent 
przy podaniu ceny ma na myśli zbiorową ofertę, albowiem 
wszystkie podania bez wyraźnego tego dodatku uważać się 
będzie za oferty niezbiorowe. Oferty zbiorowe mogą być 
wniesione • dla wszystkich wyżej wymienionych artykułów, 
lecz  j e d y n ie  dla każdej pojedynczej stacy i.

**) to jest słoma z młócarni lub mierzwa z %  słomy, 
prostej.

***) to jest tylko słoma prosta.

Stan ziemiopłodów.
Z naci B ł o z e w k i  (Samborskie) 8 sierpnia 1889.

Korzystając z wolniejszej chwili, przesełam sprawozdanie 
z tegorocznych zbiorów w naszej okolicy.

Bok ten jako posuszny był dla okolicy naszej, cierpiącej 
zwykle od zbytku wilgoci, dość pomyślnym ; jedynie późniejsze 
jarzyny nie dopisały a ogólnie czuć się dający brak paszy 
dotknął i naszą okolicę, jakkolwiek w mniejszym stopniu.

Rzepak zapowiadający się bardzo ładnie, nie dotrzymał 
obietnicy. Słodyszek rzepakowy, który w tym roku masami 
się pojawił, jakoteż grzybek (Sporidesmium exitiosum Kuhn) 
wpłynęły na zmniejszenie spodziewanego plonu, skutkiem czego 
będziemy mieli najwyżej 700 kg z morga i to ziarna drobnego 
i nierównego.

Z y t a  o z i m e g o  mamy około 9 kóp z morga a po­
nieważ kopa wydaje 100 do 140 leg bardzo ładnego ziarna — 
w a 2 a korca dochodzi 95 leg — więc zebrany plon wynosił 
900 do 1250 kg z morga.

P s z e n i c a  o z i m a  dała 10 do 15 kóp, z omłotem 80 
do 120 leg czyli 8 do 12 centn. metr. z morga ziarna bardzo 
ładnego. Jedynie tylko część pszenicy późniejszej daje ziarno 
mniej wykształcone a częściowo nawet średnie.

J ę c z m i e ń  d w o j a k  siany wcześnie dał około 10 kóp 
ze spodziewanym omłotem około 100 kg. Ziarno szczupłe.

J ę c z m i e n i a  c z w o r a k a  zebrano 4 do 5 kóp po 
100 do 120 kg.

O w s a  zebrano 7 do 10 kóp z omłotem 80 do 100 kg.
K a r  t o f  1 e po spadłych z końcem lipca deszczach, popra­

wiły się i obiecują średnio dobry i dobry plon, miejscami 
jednak pojawia się już zgnilizna.

B u r a k i  zapowiadają średnio dobry zbiór.
K o n i c z u  pierwszego zebrano 7 do 10 centn. metr., 

z morga wybornej jakości siana.
Drugi pokos koniczu i siana zapowiada się o wiele 

słabiej, bo 3 do 4 centn. metr. z morga; część łąk i koni- 
czów zapowiadających zbyt słaby pokos spasiono.

K a p u s t a  prawie zupełnie zniszczona przez gąsienice 
i mszyce.

K o n i c z  t e g o r o c z n y  średni a wyjątkowo tylko dobry.
Rzepak, którego uprawa w naszej okolicy z każdym 

rokiem się rozszerza, posiany w korzystnych warunkach 
powschodził bardzo ładnie.

R o b o t n i k  w tym roku bardzo łatwy, cena w ciągu 
żniw dochodziła od 25 do 40 ct.

Stan wyżywienia bydła bardzo zły, a cena niebywale 
niska; zaraza pyska i racic dosięgła już Sambora. Szcz.

Z targu chmielowego.
Od naszego specyalnego korespondenta otrzymujemy 

wiadomość, że wskutek korzystnych sprawozdań o stanie 
chmielu tylko nieznaczne transakeye się odbyły.

Producenci żądają wysokie ceny a kupcy biernie się 
zachowują.

Ostatniemi dniami kupiono po zł, 50, 55. 65 i 72.
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Z Nory mb ergi donoszą, pod datą  6 sierpnia: Obecne 
ciepło i pogoda sprzyja nadzwyczajnie dojrzewaniu chmielu, 
spokojne zaś powietrze umożliwia normalny przechód z kwiatu 
w szyszkę. W ogóle nadzieje chmielarzy na dobry a co wię­
cej, obfity zbiór ustalają się w Bawaryi coraz bardziej, 
wskutek czego znowu wyrabia się tendencya zniżkowa. Kupcy 
wyczekują większych przesyłek, poczem dopiero może się 
wyrobią stalsze ceny. O przeszłoroczny chmiel mało kto 
pyta, starszych zaś nikt nie uwzględnia.

Z innych okolic dowiadujemy się, że w G ó r n e j  
A u s t r y i  wystąpiła była sadza. Z C z e c h ,  mianowicie 
z Saaz donoszą o doskonałości tamtejszego chmielu, którego 
też ilość ma być taka, że przewyższy zbiór ostatnich dwóch 
lat. Popyt jest bardzo żywy i płacono (4 sierpnia) producen­
tom po 80 do 100 złr. za 100 kilo netto. W  okolicy Dauba 
spodziewają się tylko 1/3 zbioru średniego. W  P o z n a ń -  
s k i e m  spodziewają się ładnego gatunku, tern bardziej, że 
miedzianka (Kupferbrand), która się zaczęła pojawiać, ustą­
piła po ostatnich deszczach; słota, gdyby potrwała, może 
jednak zaszkodzić jakości chmielu. Z B e l g i i  wiadomości 
są zawsze jeszcze niepewne.

O targu londyńskim podaje „Ali. Hopfen u. Brauer 
Zeitung“ pod datą 3 s ie rpn ia : Tendencya wyrabia się zniż­
kowa. Ciepła pora usuwa biały pokwit (Mehlthau), chmiel 
bowiem wzmocniony rozwija się raźniej. Gdy się o tem do­
wiedziano, starali się producenci sprzedać jak najwięcej swoich 
zspasów, co deprymująco wpłynęło na ceny. Ponieważ kon­
sumenci mają obfite zapasy, czekają więc z kupnem do 
nowego zbioru.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1).

Lwów, dnia 10 sierpnia 1889.
Tendencya słabsza — ceny ulegają zniżce wskutek po­

myślnych zbiorów za granicą. Export zupełnie zaniedbany 
w obec znacznie wyższych cen dla potrzeby lokalnej.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.
Pszenica g o t o w a .......................................... 8 '— do 8'25
Żyto g o t o w e ..................................................... ?•— n 7-25
Owies o b r o c z n y .......................................... 6-75 » 7 '—
Jęczmień ........................................... 6'50 » 7.—
Rzepak . .......................................... 15-50 16-50
Groch ................................................................ » — •—
W y k a .......................................... .......... — •— n — •—
Bobik . . . . . . — •— n — •—
Hreczka . . . . . . . — • _ n — •—

Kukurudza ..................................................... — •— w — '—
Chmiel za 56 kilo . . . 60 '— n 80.—
Koniczyna czerwona . . . . — •—

n

., biała . . . — • _
i i

— • —

„ szwedzka . . . . F.
— •—

Spirytus za 10.000 lt. prct. loco stacya kolei 
contingent.

------ *--------- ---’—7

U w a g a .  Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na maszyny 
rolnicze, _____________
Odpowiedzialny redak to r :  W .  lyniccici.

O G Ł O S Z E N I A .
D o  s i e w u  3 — 6

produkcja z oryginalnego nasienia.
Żyto Hybrid-Szampańskie . . . . .  9 '—■
Żyto probsteiskie- . . . . . 8 25
Pszenica czerwona „Molda“ poprzawa . . 1 2 '- -
Pszeniea banatka . . . . . . 10 '—

Ceny za 100 kilo loco albo stacya kolejowa w Podłężu. 
Zarząd dóbr O c h m a n ó w  poczta  W ieliczka .  

C hłodniki do m lek a .
P u sz k i  h erm ety c zn e  do transportowania mleka.
S k o p ce  b laszan e  pobielane do dojenia krów.
M aszyny do wytrzęsania miodu z plastrów.
W a g i  d ecy m a ln e  i m iary  do zboża.
W id ły  s ta lo w e  do siana ..i obornika.
R zezaki do sieczkarń różnych systemów.
Noże do cięcia siana w stertach.
N arzęd zia  d la  w szy s tk ich  rzem io s ł  2 - 6

poleca

Antoni. Halski
HANDEL ŻELAZNY

Lwów, ]*lac M aryacki liczba 9.

Do siewu!
W Elidzie rożanieckiej robiono próby na większą skalę 

z 18 gatunkami żyta, między którymi okazały się jako naj­
plenniejsze następujące: H y b r i d ,  h i s z p a ń s k i e  p o ­
d w ó j n e  (spanische Doppelroggen) i a z o w s k i e  k o l o ­
s a l n e  ż y t o .

Pomimo nawału śniegu i w lecie posuchy dały te gatunki na 
lichym (7 i 8 k l )  piasku 9 i 10 centn. metr. z morga, gdy inne 
gatunki dały po 3'5, 4 a najwyżej 5 centn. metr. z morga.

Centnar metr. powyższych trzech gatunków nabyć można 
po 9 złr. loco Euda (bez worka).
Adres: Zarząd dóbr Butla roźaniecka, 

poczta Cieszanów. 2—3

Najlepszy, najtańszy najpewniejszy i najstarszy

Ś rod ek  naw ozow y
dla buraków cukrowych, chmielu, winorośli, 

kartofli, lnu i w  ogóle dla w szystk ich  
ziemiopłodów

działający też trw ale  na  każdym rodzaju gleby, dowodne 
poparty licznemi świadectwami rolniczych powag, ściśle 
gwarantowany co do zawartości organ, azotu, 
kwasu fosforowego i kali i około 60°/o organ, sub- 

stancyi, w każdej zażądanej ilości rychło dostarczam
K o n ce n tro w a n y  n a w ó z  b y d lę c y

(Engrais  de boeuf)
Z pierwszej c. k. wyt. uprzyw. i pat. auslr. węgierskiej 
fabryki koncentrowanego nawozu bydlęcego w Temesvar 

(bracia Saxl).
Biuro centralne W ien III Rennweg 20.

P róbki i broszury g ra t is i franco. 12— 1 
Z drukarni „Dziennika Polskiego". “ ’’’ Nakładem redakcyi.


